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ŻYD—WIECZNY TUŁACZ 
głośna sztuka, ilustr. muzyką w 3 obr. z prologeim 

...Rzecz dzieje się w 1839 roku.

Sprzedaje się pierwszorzędny, 
galanteryji i konfekcji męskiej sklep, 
w centrum miasta. Wiadomość w
Adm. „Głosu“- 822 -1
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Wilio i Iii Poiiii
Zajęci troską o bezpośrednio dotyczą

cy nas byt państwowy nie zwracamy' 
uwagi, albo zwracamy ją tylko pobieżnie 
na sprawę tak blizko związaną z cało
kształtem Polski—to jest kwestją litew
ską. A tymczasem w gabinetach dyplo
matycznych Niemiec i słynnej „taryby" 
toczą się układy i rokowania, które 
przesądziły sprawę Litwy w ten sposób, 
że Wilno, związane niciami krwi, kul
tury i tradycji jest nie dla Polski.

Doniosła ta sprawa tak dalece zeszła 
na ubocze, że nawet w rokowaniach 
przedstawicieli polskich w kwaterze nie
mieckiej nie padło, o ile wiemy żadne 
słowo dotyczące sprawy litewskiej. Zaj
mują się natomiast gorliwie nią inni, 
w sensie wykluczającym pojęcie nieroz- 
dzielnej złączonej i jednolitej całości 
Polski. Jak sprawa Litwy kształtuje się 
w Berlinie dowodzi fakt, że bawiący tam 
przedstawiciele litewskiej „taryby" byli 
u sekretarza państwowego dr. Hintzego 
i wręczyli kanclerzowi państwa obszerne 
memorandum.

Korespondencja parlamentarna centrum 
pisze, iż istnieją widoki, że nastąpi po
rozumienie i spełnione będą rychło ży
czenia narodu litewskiego co do konsty
tucyjnej monarchji z księciem v, Drach, 
jako królem i Wilnem, jako stolicą pań
stwa.

W związku z tym „Muenchener N. 
Nachrichten* donoszą: W prasie nie
mieckiej i litewskiej pojawiły się wia
domości, jakoby miasto Wilno z okolicą 
miało być odstąpione Królestwu Polskie
mu.

Wobec tego „Saechsische Volkszei- 
tung“, która zawsze dobrze była poinfor
mowaną o sprawach litewskich, pisze, iż 
„taryba" litewska jakiś czas temu 
uchwaliła uważać Wilno za stolicę Litwy, 
a u hwała ta spotkała się z wyraźną 
zgodą cesarza niemieckiego

Uchwała ta stanowiła także przedmiot I 
umowy pomiędzy Litwą a Niemcami.

Bardzo również znamienny artykuł za
mieszcza „Frankf. Ztg.“, który w dłuż
szych wywodach, omawia problem polsko- 
iltewski i w końcu pisze: 1

Nie ulęga wątpliwości, że Wilno leży 
w obrębie warszawskich ziem. Wilno 
jest miastem polskim i będzie zawsze 
nieznośnym ciężarem dla Litwy. Litwa 
w dzisiejszym, przejściowym kształcie, 
jest przyszłym obrazem przeważających 
wpływów polskich. Arystokracją polska 
zwycięży litewskiego chłopa. Jest nie
słychanie ważną rzeczą — takie ujęcie 
granic Litwy, aby ją ochronić od wpły
wów polskich. Sprawa ta jest nagła.

Celem polityki musi być wzmocnienie 
.Litwy, a osłabienie wielkiej polskiej 
własności.

Błędnym jest mniemanie, że obsadze
nie tronu litewskiego przez jednego z 
książąt niemieckich uchyli niebezpie
czeństwo polonizacji. Właśnie dwór bę
dzie ośrodkiem polskich wpływów ze 
względu na polską arystokrację; Nie do 
pozazdroszczenia będzie stanowisko pa
nującego, prowadzącego litewską politykę 
na polskim dworze.

Należy wreszcie zapewnić za odszko
dowaniem według cen pokojowych, moż
ność nabywania wielkiej własności naj
pierw litewskiemu włościaninowi, nie- 
miecko-rpsyjskim osiedleńcom(l) i z pew
nych względów natury politycznej i go
spodarczej—obszarnikom niemieckim.

W takim oto stadjum przedstawia się 
w tej chwili sprawa Litwy. Błędem 
prasy i opinji polskiej jest to, że lekce
waży ona zakusy jakie czynione są w 
kierunku Wilna. Jeśli w tej chwili nic 
innego uczynić nie możemy, to powin
niśmy protestować przeciwko takiemu 
„rozwiązaniu" sprawy litewskiej, jako 
stanowiącej całokształt sprawy polskiej.

Jak donoszą pisma berlińskie ma powstać 
przymierze zaczepno-odporne między Litwą a 
Ukrainą, skierowane przeciw Polsce. Dwie te 
efemerydy zamierzają utworzyć „wał od Bałty
ku do morza Czarnego*.

„Przegląd Poranny" donosi: Na ostat
nim posiedzeniu rady ministrów podobno 
oświadczył premjer Steczkowski, żo zmu
szony jest podać się do dymisji. Doktór 
Steczkowski .motywował podobno tę decy
zję złym stanem zdrowia, który nie po
zwala mu pełnić ciężkich obowiązków. 
Lekarze zalecili dr. Steczkowskiemu 10-eio 
tygodniową kurację w Graeffenbergu.

W związku z tym informują, że sfery 
rządowe przedstawiają ustąpienie dr. Stecz

kowskiego raczej, jako zmianę stanowiska 
: wywołaną chorobą, aniżeli jako formalne 
i przesilenie polityczne. P. dr. Steczkowski 

ustępując ze stanowiska prezesa ministrów 
zatrzyma w dalszym ciągu tekę ministra 
skarbu. Po ewentualnym ustąpieniu dr. 

i Steczkowskiego miało by miejsce prowi- ! 
zorjum gabinetowe w tym samym składzie i 
co dotąd, kierowane przez dotychczasowe- ! 
go zastępcę premjera, p. Dzierzbickiego, | 
którz także w Radze Stanu zabierać bę- j

Foch nie mszył ani rezerw, ani wojska ąmęryk.

Nowy okres walk na Bałkanie.
Uderzenie „francuskiego Tytana", ge

neralissimusa Focha trwa na zachodzie 
z siłą, która nieomal w wojnie obecnej 
niema sobie równej: „Handelsbladet" 
oświadcza, że uderzenia francuskie i an
gielskie tak gwałtownie się wzmogły, iż 
powtarzają się niemal ustawicznie w 
dzień i w nocy. Marszałek Foch tą nie
zmierną siłą uderzeń nie tylko c h c e 
przełamać w kilku miejscach front nie
miecki, ale znękać i zmęczyć nieprzyja
ciela, aby ten był coraz mniej podatny 
do obrony. W ciąga ostatnich dni Fran
cuzi, Anglicy i Amerykanie poczynili 
bardzo wielkie postępy, oraz zdobyli 
wielki materjał wojenny. Podnieść na
leży, że odwrót niemiecki odbywa się 
obecnie w tempie o wiele spieszniejszym, 
niż to miało miejsce przy odwrocie z 
pozycji atakowej w pierwszych dniach 
przez koalicję.
^Pamiętać przytym należy, że Foch 
atakuje dotychczas tylko wojskami fran
cuskimi i angielskimi; wojska amerykań
skie w grozę ostatnich ataków nie brały 
udziału, tworząc wielki zasób rezerw,

Szkoły zawodowe.
Jakość młodzieży stanowi o przyszłej 

jakości narodu—a także każdego w nich 
stanu. Jeżeli młodzież dostatecznie przy
gotowana została do walki życiowej, jeśli 
posiada dostateczne wiadomości zawodo
we, to starsi przedstawiciele danego za

dzie głos w imieniu gabinetu. Właśeiwe 
przesilenie nastąpiło by dopiero wówczas, 
gdyby Rada Regencyjna wyznaczyła przy
szłego prezydenta ministrów Wówczas 
też Rada zawiadomiłaby o przyjęciu proś
by o dymisji dr Steczkowskiego i powie
rzyłaby utworzenie nowego gabinetu pre- 
mjerowi, który prawdopodobnie poprosi 
obecnych ministrów o zatrzymanie tek.

Razem z p. Steczkowskim złożyli teki 
podobno wszyscy ministrowie.

którymi można swobodnie rozporządzać. 
Omawiając walki na zachodzie „Lo
kal Anzeiger" donosi, że w ostatnich 
czasach Francuzi pomiędzy Oisą i Aisną 
używali nowych metod ataku.

Ciężar pierwszych ataków spoczywa 
na mechanicznych środkach bojowych, 
które polegają głównie na tankach, bom
bach, mitraljezach i samolotach.

Za tą falą dopiero w znacznej odle
głości postępnje piechota, którą wpro
wadzają dopiero wtedy, kiedy wodzowie 
francuscy są pewni powodzenia

Ze Foch, nie myśli ograniczyć się 
tylko do działań na zachodzie dowodzi 
doniesienie budapeszteńskiego „Vilag“ 
z Genewy, że marszałek Foch z rozmai
tych powodów nie miał czasu zająć się 
wypadkami na froncie bałkańskim.

Obecnie wszystkie gazety francuskie 
przepełnione są wiadomościami o wy
słaniu wielkiej armji amerykańskiej na 
front bałkański w celu zluzowania Fran
cuzów, którzy tam ponieśli straty do
tkliwe.

wodu przekonani być mogą o tym, że 
godnych — a może godniejszych siebie 
pozostawią następców. To też droga 
myślową kroczyć powinno nasze kupiec- 
wo. Wiemy dobrze, że stan nasz średni 
i z dawnej wyżyny zniżał się stopniowo, 
że zwalczać obecnie musi tysiączne trud
ności nim sobie zdobędzie należne mu 
znaczenie.
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Stan nasz średni jest słaby liczebnie 
i jakościowo, aby w gospodarce narodo
wej należytą gwarantować harmonję — 
a jednak nie myślimy o tym aby własną 
inicjatywą zagwarantować odpowiednie 
stanowisko.

Często słyszymy żale, że wpływowe 
w narodzie czynniki po za zawodem ku
pieckim stojące, nie starają się należy
cie o jego rozwój, — ale rzadko tylko 
słyszymy zdania, że stan nasz głównie 
sam starać się powinien o to, aby przez 
odpowiednie organizacje przyczynić się 
i w ten sposób odbudować społeczność 
narodu.

W zbliżającym się czasie powojennym, 
starać się będziemy musieli, aby się na
leżycie skonsolidować, aby pomyśleć jakie 
w przyszłości ręce zabiorą się do kon
tynuowania naszych prac. A będziemy 
spokojni jeżeli zabierzemy się do możli
wie doskonałego wyszkolenia przyszłego 
pokolenia naszego samodzielnego kupiec- 
twa, bo wiemy z doświadczenia, że sama 
praktyczna praca zawodowa wystarczyć 
nie może. U narodów sąsiednich upra
wiających handel intensywnie istnieją 
Wzorowe szkoły lub też organizacje wy
chowawcze uczącej się młodzieży pod 
bacznym i starannym kierownictwem ku- 
piectwa.

Dla tego mam nadzieję że i u nas 
przyjść musi chwila, że kupiectwo nasze 
stanie na należycie zrozumiałym poczu
ciu własnym swego obowiązku wzglę
dem interesu i względem kraju.

__________ Kupiec.

„Lojalna” prasa.
„Głos Lubelski“ (>& 242) pisze co po

niżej:
Niedawno donosiliśmy, że „Kurjerek 

Krakowski" przeszedł na własność osób, 
stojących na usługach rządu wiedeńskiego.

W tym samym duchu wystąpił „Głos 
Radomski*, za eo „Kurjerek" potraktował 
go po brukowemu, uciekając się do stylu 
niedawno wszechwładnie w tym piśmie 
jeszcze panującego.

Obecnie o lojalnej prasie galicyjskiej 
w ten sposób pisze „Naprzód" krakow
ski:

Statecznie, choć z trudem i zwolna, u- 
dalo się całą niemal prasę codzienną ga
licyjską zrobić lojalną, wziąć na pasek 
interesów pewnych sfer i Kółek. Dość 
wymienić pisma następujące: „Czas", „No
wa Reforma", .Gazeta Wieczorna" (i „Po
ranna") z dawnej gw^rdji niezawodzącej. 
Do nich przybyło „Nowe Słowo" we Lwo
wie i „Gouiec" w Krakowie, czerpiące 
żywot z najlojalniejszych już źródeł

Pozostawały jeszcze do niedawna dwa 
dzienniki, robiące minę nadzwyczaj nieza
wisłych: „Codzienny Kurjer Ilustrowany" 
w Krakowie i „Wiek Nowy" we Lwowie. 
Otóż „Kurjerek" przeszedł do połowy w 
ręce spółki, w której jest p. baron Bat- 
taglia (ten z „Gazety Wieczornej" i z 
„Gońca"...), a „Wiek Nowy" ma w naj- 
bliższym czasie przejść także na własność 
spółki z „Gazetą Wieczorną" na czele.

Niezależna prasa polska w Galicji skła
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da się z trzech już tylko dzienników: 
„Głosu Narodu" (silne wpływy biskupa 
krakowskiego), „Kurjer Lwowski" (wpływ 
arcybiskupa ormiańskiego) i „Naprzód". 
O sjońskim „Nowym Dzienniku" trudno 
mówić jako o wyrazie społeczeństwa pol
skiego.

Lojalne pisma, to dziś potęga w Ga
licji, Mają one także licznych odbiorców, 
biczowanych sensacją, choćby najdzieein- 
niejszą. Poczytność ich idzie w następu
jącym porządku: „Gazeta Wieczorna", 
„Kurjerek", „Wiek Nowy", „Goniec", „No
wa Reforma", „Nowe Słowo*, „Czas".

Siedemdziesiąt procent dzienników pol
skich w Galicji stoi do dyspozycji rządu. 
Jest to rezultat nadzwyczajnie eiekawy i 
charakterystyczny.

Oczywiście, że samo zestawienie tych 
dzienników i zsumowanie liezb ich czy
telników, nie wiele jeszcze mówi o na
stroju politycznym szerokiej masy pol
skiej, ale prasa to potęga i należy bardzo 
poważnie rozpatrywać te stosunki.

Sprawy polskie.
Rokowania w sprawie chełmskiej
„Breslauer Neueste Nachrichten* donoszą, 

że rozpoczęły się teraz rokowania eelem osta
tecznego uregulowania kwestji Chełmszczyzny. 
Te rokowania natrafiają na spore trudności, po
nieważ chodzi o to, ażeby cztery rozmaite za
patrywania doprowadzić do jednego wspólnego 
kompromisu.

0 los urzędników.
Komisja petycyjna wygotowała sprawozda

nie z petycji urzędników b. poczty i telegrafu 
w Warszawie i Zarządu Związku urzędników 
i oficjalistów Polaków ewakuowanych instytucji 
Państwowych w sprawie posad i pomocy ma
tę rjalnej dla nich.___________

Połączenie trzech dzielnic polskich.
Z Berlina donoszą: Poseł centrowy par

lamentu niemieckiego Erzberger, znany 
pacyfista stał się znowu przedmiotem za
ciekłych ataków ze strony aneksjonistów 
niemieckich, a to z tego powodu, ponie
waż lansuje w Niemczech kwestję połą
czenia dzielnic rozbiorowych polskich na 
tyeh przesłaukach, na jakich oparł ją 
„Temps® paryski.

W dzienniku tym ukazało się sprawo
zdanie obszerne ze zjazdu cesarzy w głów
nej kwaterze niemieckiej, zawierające od
nośnie do sprawy polskiej rewelacje, jako
by rząd pruski zgodził się na połączenie 
nietylko Królestwa Polskiego z Galieją, 
ale nawet odstąpiłby Poznańskie utworzo
nemu w ten sposób państwu polskiemu 
pod berłem Habsburgów pod warunkiem, 
jeśli Austrja przystanie na odstąpienie 
swych prowincji niemieckich Bawarji.

13 miljonów poborowych.
Wedle doniesienia c. i k. Biura Kor. 

Wilson podpisał ustawę wojskową. Ogłosił 
on proklamację, w której dzień J 2 wrześ
nia został ustanowiony, jako dzień za
pisu. Liczbę wszystkich mężczyzn w 
wieku 18 a 45 rokiem, którzy jeszcze 
nie są zapisani, obliczają na 13 miljo-
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nów. Zapisani być mają tylko zdrowi 
ludzie, niemająey rodziny.

Wilson dodał: Jest naszym uroczystym 
przedsięwzięciem uzyskać stanowaze 
zwycięstwo bronią i poświęcić urzeczy
wistnieniu tego z a m i a r u świadomie 
większą część wojskowej siły mężów na
rodu.

PfiśredBiciwo jobjwe beznadziejne.
Z kół neutralnych donoszą, że zapo

wiedziana przez ententę sensacyjna 
enuncjacja zawierać będzie zapewnienie 
przyłączenia się Ameryki de deklaracji 
londyńskiej przeciwko odrębnemu poko
jowi, jako też oświadczenie, że koalicja 
nie zawrze pokoju, dopóki Niemcy mi
litarnie nie zostaną pokonane. Z tej 
też przyczyny wszelkie pośrednictwo po
kojowe obecnie byłoby beznadziejne.

Przyrządzanie Chleba bez maki.
Istniejące w Berlinie „Towarzystwo peł

nego zużytkowania ehleba" po szeregu 
prób fachowych osiągnęła dodatnie rezul
taty wyrabiania i wypiekania ehleba wprost 
ze zboża.

We dwie, do trzech godzin otrzymać 
można ze zboża chleb nadzwyczaj pożyw
ny, który nie różni się smakiem od naj
lepszego ehleba wojennego. Nowy sposób 
wytwarzania ehleba obchodzie się będzie 
bez mielenia. Nieoezyszczone zboże w od- i 
powiedoim przyrządzie (bębnie) obtłukiije I 
się przy dopływie 60 do 65 stopni górą- i 
cej wody. W tym bębnie oczyszcza się 
gruntownie ziarno i zewnętrzna skorupa 
odpada, a pozostaje samo ziarno, gotowe 
do przeróbki. Obłuskane ziarno przepusz
cza się przez kilka walców, gdzie j est zu
pełnie zmiażdżone na masę. Następnie 
ciasto to przechodzi do rozgniatacza, w 
którym jest z solą i zaczynem należycie 
rozrobione i następnie wędruje do pieca. 
Urządzenie to można zastosować w każdej 
piekarni.

Sposób ten fabrykacji ehleba ma nie
wątpliwe zalety: hygieniczne przyrządze
nie pieczywa (ręka ludzka nie potrzebuje 
ciasta dotykać), zupełne wyzyskanie zbo
ża, obejście się bez dowozu i przechowa
nia w młynie, uchronienie przed stęehnię- 
ciem i zakurzeniem mąki. Wyniki te 
przedstawiają się w cyfrach następująco. 
Gdy przy dawnym sposobie (z mąki) ze 
100 kg. zboża otrzymuje się 132 5 kg. 
Chleba, to nowy sposób daje 148 kg., 
zysk czysty zatem wynosi 15.5 kg. na 
100 kg. Analiza naukowa wykazuje, iż 
wartość pożywna takiego ehleba równa się 
80% wartości najlepszego gatunku mąki 
przedwojennej.

Tym nowym sposobem można też prze
rabiać stęchłe zboże na ciasto bez zarzu
tu, bowiem zarodki stęchlizny giną zupeł
nie przy wyżej opisanym procesie. Urzą
dzenia takie zastosowane być mogą także 
do wyrobu mąki: miazgę, wychodzącą z 
walca, przepuszcza się wówczas przez 
walc ogrzewany gorącem powietrzem; po
tem się ją wysusza i trze na miałką mą
kę. Jest ona bynajmniej nie gorsza od 
najlepszej mąki z młyna.

Południowo-Wschodnia.
(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).

WIEDEŃ, 4 września. Donoszą 
urzędownie:

Nigdzie nie było poważniejszych 
starć.

Szef sztabu jeneralnego.

Zachodnia.
(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).

BERLIN, 4 września. Urzędownie 
z wielkiej kwatery głównej.

Dalsze sukcesy koalicji.
Grupa wojsk król. Rupprecbta i 

jen. pułk. Boehma.
Na południo-wschód od Arras 

udało się Anglikom znacznie prze
wyższającymi siłami odsunąć nasze 
linje piechoty po obu stronach szosy 
od Arras do Cambrei. Liczne próby 
nieprzyjaciela przedarcia się przez 
wyżyny Dury i na wschód od Cag- 
nicoues i kanału zachwiały się. 
Również odbito ataki tanków, po obu 
stronach Bapaume na nasze rezerwy 
zostały odrzucone.

Po obu stronach Nosbeham(?) 
wielokrotne ataki Francuzów zostały 
odrzucone. W nizinie Ailette prze
łamujące ataki Marokańczyków 
i Amerykanów wzmocnione wojska
mi Francuzów zachwiały się. Na 
południe od Concyle Chateau odsu
nął nieprzyjaciel nasze przednia 
linje cokolwiek od Ailette. Pomię
dzy Ailette i Aisne ponowne ataki 
nieprzyjaciela zachwiały się.

W dniu wczorajszym strącono 13 
balonów i 55 aeroplanów nieprzyja
cielskich.

Pierwszy generał kwatermistrz 
Ludendorff.

Echa zamachu na Lenina.
(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).

MOSKWA, 4 września. W związku 
z zamachem podług „Prawdy41 miały 
miejsce liczne aresztowania i re
wizje, pomiędzy którymi i w posel
stwie angielskim, padały strzały, 
dwóch komisarzy zabitych, raniony 
Anglik, którego osobistości nie 
ustalono. W poselstwie areszto
wano wiele osób, pałac poselstwa 
zajęła czerwona gwardja. Zabrano 
broń i ważne papiery.

STANISŁAW PAZURK1EWICZ.

Ha uwag z powoda
„Ducha dziejów Polski”

Antoniega Chołoniewskiego.

Analizą historiozoficznego dzieła Cho
łoniewskiego (Wydanie I, Kraków 1917, 
wyd. II przejrzane i poprawione Kraków 
1918) zajmowało się już wielu uczonych, 
którzy zaakcentowali wybitne wartości, 
obok bardzo nieznacznych stosunkowo 
wad i usterek, tej niepospolitej książki.

Naszym celem jest wypowiedzenie 
kilku uwag, jakie się z powodu „Ducha 
dziejów Polski" nasunęły, czyli podzie
lenie się z refleksjami, tyczącymi się nie 
tylko samej książki, lecz także tematów, 
które lektura dzieła Chołoniewskiego na 
myśl przywieźć może.

* •*
Zwróćmy przedewszystkim uwagę na 

kwestję, z której czyniono autorowi naj
poważniejszy właściwie zarzut, odnoszą
cy się do faktu, że w „Duchu dziejów 
Polski, są przeważnie pominięte lub po
bieżnie przedstawione ciemne strony na
szej historji, głęboko zaś uwydatnione 
jej dodatnie i jasne chwile. W rozdziale 

wstępnym zaznacza Chołoniewski, te 
uczynił to dlatego, iż „wszystkie ciemne 
strony państwowego życia polskiego są 
dostatecznie i znakomicie znane polskie
mu ogółowi, nie tylko wykształconemu. 
Trzem czwartym częściom naszego na
rodu od szeregu pokoleń szkoła mo
skiewska i pruska wpajała z pilnością 
nic nie zostawiającą do tyczenia wszyst
kie s a s k i e i niesaskie nasze upadki, 
wszystkie czarne i przeczernione frag
menty obrazu naszej przeszłości. Nie 
nazbyt w tyle pozostała w tej pracy 
szkoła galicyjska".

Nadto w takim traktowania naszych 
dziejów miarodajnym był też dla autora 
wzgląd, że nie pisał historji, tylko „pró
bę charakterystyki duszy dziejowej" — 
czyli zamiarem jego było wyświetlenie 
zasad, które stanowiły sens dziejów Pol
ski, do czego nie potrzeba specjalnego 
podkreślania wszelkich zgrzytów i plam 
naszej przeszłości. Chołoniewski uzasa
dnia to twierdzeniem, że wszelkie ujem
ne strony naszej historji nie były wy
kładnikiem, kwintesencją duszy polskiej, 
gdyż te braki i grzechy tworzyły objaw 
powszechny, tak zn. były wszędzie, nie 
tylko w Polsce, czyli do specyficznej 
cechy dziejów duszy polskiej nie należą.

Wysnucie takiego wniosku, a nadto 
ciągłe podnoszenie i akcontowanie na 
każdej karcie książki naszych wartości 
dziejowych, poparte umiejętnym zesta

wieniem istoty dziejów Polski z ideją 
historji innych państw i narodów euro
pejskich, jest zjawiskiem bardzo zna
miennym.

Nie wszystkie cechy naszej przeszło
ści, uważane przez Chołoniewskiego za 
dodatnie, wartościowe, mogą być za ta
kie przyjęte, ponieważ niektóre poglądy 
autora są wynikiem jego psychicznego 
usposobienia do idealizowania dziejowego 
ducha Polski, lecz nad tą właśnie skłon
nością warto się zastanowić. Jest ona 
wprawdzie indywidualną, lecz powstała 
niewątpliwie na podłożu obszerni ejszym, 
należącym do istoty historjografji pol
skiej, tworzącej się dzisiaj, w epoce 
„oczekiwania tęsknego i radosnego" — 
jako wyraz silnej reakcji przeciw histo
rykom ze „szkoły krakowskiej" (Szuj
ski, Kalinka, Bobrzyński), którzy—szu
kając przyczyn upadku Polski — odarli 
z wszelkiego uroku i potępili duszę na
rodu.

Doktryna krakowska, jako odbicie 
ogólnego wówczas upadku ideałów po
litycznych, głosiła, że „przeszłość była 
u nas od blisko pół tysiąca lat jed»ą 
wielką pomyłką, że duch jej zasadniczo 
chromał, instytucje w założeniu chybione 
były, cierpiały na nieprzystosowalność 
praktyczną i musiały wieść do upadku, 
żeśmy zatym sami, własnymi rękoma 
wykopali grób, w który runęła ojczyzna 
a to, w czym chcielibyśmy upatrywać 

międzynarodową zbrodnię, t. j. akty po
działów Polski, było tylko nieuchronną 
koniecznością dziejową*.

Dopiero dzisiejsza wojna światowa 
poczęła powoli ukazywać w całej 
pełni—pośród silnych zmian i konsek- 
wancji. jakich nie przypuszczali nawet 
autorzy tyeh olbrzymich bojów — cele 
walk, gdy zaczęły pojawiać się hasła 
braterstwa i samookreślonia narodów, 
żądania prawa nieskrępowanego rozwoju 
jednostki w granicach norm społecznych 
i t. p.

I obecnie zobaczyliśmy, że te zasady 
obowiązywały jui w niepodległej Pol- 
see—a po rozbiorach i powstaniach po
tępiano je, jako przyczyny upadku pań
stwa i dowody niepraktyczności życio
wej Polaków. Dlatego powstająca dziś 
hi8torjografja polska rehabilituje urzą
dzenia polityczne i społeczne dawnej 
Polski — i jest zarazem wymowną ich 
obroną

Jednostronne niejednokrotnie uwielbie
nie przeszłości Polski, widoczne w książ
ce Chołoniewskiego, trzeba odnieść do 
faktu, że każda reakcja w początkach 
swych oznacza się mniejszą lub większą 
skrajnością.

Do tej nowej historjografji należy 
prócz „Ducha dziejów Polski" rozprawa 
prof. Oswalda Balzera p. t. „Z zagad
nień ustrojowych Polski", gdzie auto- 
udowoduił, że nasz ustrój polityczny
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Jutro Zacharjasza Pr.
Wschód słońca o godzinie 4 40. Zachód o 

godzinie 7.28. Długość dnia godzin 15.12.

ronika miejska.
Zatwierdzanie budżetu. Dowiadujemy 

się, że Komisja Finansowo - Budżetowa 
Rady Miejskiej ukończyła już prace 
przy rozpatrywaniu budżetu szkolnego 
na rok bieżący, opracowanego przez 
zrzeszenie nauczycielstwa szkół począt
kowych, przyjmując przewidziane w nim 
normy płacy i dodatki.

Chleb zdrożał! Cena chleba nabywa
nego na kartki podniosła się do 80 hal. 
za funt.

„Wrzos" na „Dom pracy". W nad
chodzącą niedzielę pełne ofiarności i po
święcenia Siostry Miłosierdzia z Domu 
Pracy—instytucji tak niewątpliwie po
żytecznej, że nie potrzebuje ona żadnej 
reklamy—zakołaczą do serc Radomian 
przez swojski kwiat jesieni—wrzos, o 
pomoc dla Domu Pracy, który boryka
jąc się z ciężkiemi warunkami spełnia 
dzieło społeczne i chrześcijańskie.

Radomianie! pamiętajcie o niedzielnym 
wrzosie!

Radomskie Tow. Ogrodnicze wznawia 
w przyszłą niedzielę, 8 b. m., zebrania 
zwykłe miesięczne członkowskie. Zebra
nie odbędzie się o godz. 4 po południu 
w lokalu Towarzystwa (Plac 3 maja 1), 
na którym zostanie wygłoszoną przez in
struktora Towarzystwa - p. K. Gołębiow
skiego, pogadanka na temat aktualny 
zawodowy.

Plotki czy prawda?.. W mieście na
szym krążą od pewnego czasu wersje 
odnośnie sklepu i mleczarni Ziemianek 
w sensie, że sklep Ziemianek ma "być 
jakoby zwinięty, prowadzenie go bowiem 
nie wykazało tej celowośsi z jaką sklep 
otworzono. Jednocześnie mówią i o tym 
że jeden z pracowników sklepu Ziemia
nek nabył sklep artykułów spożywczych 
p. Nitkowskiego przy ul. Długiej, co 
znów stawiają w związku z przeniesie
niem sklepu aprowizacyjnego z dzielni
cy 20 dotychczas znajdującej się przy 
ul. Szerokiej na róg Długiej do byłego 
sklepu p. Nitkowskiego. Wersje te no
tujemy dla ścisłości kronikarskiej, ra- 
dzibyśmy jednak wiedzieć—interpelowa
ni w tej sprawie—jakie istotne powody 
wpłynęły ua przeniesienienie sklepu 
dzielnicy 20 do nowego lokalu?

Wyjaśnienie to może usunie rozmaite 
złośliwe komentarze, jakie w tej spra- 

’ wie są dodawane...
Zabawa na rzecz kasy Semln. Nau

czycielskiej. W dniu 8 b. m. w nie
dzielę odbędzie się w parku Kościuszki 
zabawa i loterja fantowa na rzecz Kasy 
Samopomocy Nauczycielstwa polskich 
szkół początkowych instytucji ze wszech 
miar godnej poparcia. Mamy nadzieję, 
że w parku będzie pełno.

przewyższał nieraz obce formy rządy — 
a skutkiem tego Polska wzbogaciła 
skarbnicę ogólno-ludzkiego dorobku w 
myśl zasady, że państwo pragnące ist
nieć musi być wyrazem ducha narodu 
i posiadać pierwiastki, potrzebne do ro
zwoju własnego—i ewentualnie wszech- 
ludzkiego. « *»

A jaka jest wartość wychowacza książ
ki Chołoniewskiego? Tkwi w niej prze- 
dewszystkim żarliwa i nieugaszona mi
łość Ojcayzny, wierząca — mimo tylu 
prób życiowych — w ostateczny tryumf 
ideałów sprawiedliwości. Ona nakazała 
autorowi, ,by spojrzał w eblicze przesz
łości nasżej i zachwycał się Die pięknem 
i wzniosłością tragedji narodowej, lecz 
ideją pełną życia, działająca jak twórcia 
podnieca i wywalczająca sobie teraz 
prawo żywotności, t. j. ideją wolności 
i braterstwa jednostek i narodów, któ
rej rzecznikiem była jeszcze przed roz
biorami Polska.

Z tego powodu dzieło Chołoniewskie
go nauczy pokolenia polskie nie tylko 
czcić swoją przeszłość — ono również 
wskaże, że nie wolno zniechęcać się wi- 
ookiem klęsk i rozczarowań, tylko z rze
telnym wysiłkiem torować drogę swemu 
celowi, zwracając zawsze uwagę na jasne 
i pełne wartości strony życia.

Ze sceny i estrady.
Z teatru.

Dziś pełna animuszu „bohaterska" operetka 
„Bohaterowie" O. Straussa, dająca duże pole 
do popisu wszystkim śpiewakom • wykonawcom. 
Jest to satyra na stosunki wojenne, jak się po
winno wojować bez amunicji.

„Jenerał huzarów" ujrzy po raz pierwszy 
światło kinkietów na sobotniem przedstawieniu 
w pierwszorzędnej obsadsie.

Na niedzielę repertuar, zapowiada głośną 
sztnkę Eugenjusza Sue’go „Żyd-wieczny tułacz", 
ilustrowaną przepiękną muzyką w 8-miu obra
zach z prologiem. Rzecz dzieje się w 1830 r.

Przedstawienie popołudniowe.
Pierwsze po cenach zniżonych odbędzie się 

w nadchodzącą niedzielę. Daną będzie melo
dyjna i pełna uroku, dostępna dla wszystkich 
operetka Straussa „Dookoła miłości". Początek 
przedstawienia o godz. 4 po poł. Bilety już 
nabywać można w cenie od 8 kor. do 1 kor. 
50 hal. w wcześniejszej sprzedaży w firmie Su- 
chański.

Z listów <!o lledakcji.
Szanowna Redakcjo!

W uzupełnieniu punktu 2 mego listu do 
Redakcji, umieszczonego w łś lal „Głosu Ra
domskiego- dodaję z uznaniem, że inicjatywę 
i opracowanie w szczegółach, podług projektu 
K. P. Ministerstwa W. R. i O. P., budżetu 
szkolnego m. Radomia na r. 18/19 podjęło i do
konało z dużym nakładem pracy Zrzeszenie 
Nauczycielstwa Polskiego szkół początkowych 
m. Radomia. Z poważaniem 

M. Pęczalski
K. P. Inspektor Szkolny Okręgu Radomskiego.

Z ZIEMI RADOMSKIEJ.
(Wieści i Korespondencje).

Śmierć 2 osób od pioruna.
(Koresp. włos. „Głosu Radom.').

Dnia 29 z. m. około godzj 3 po połud, 
uderzył piorun w dom gospodarza wsi 
Potworów, Florjana Henika. Ze znajdu
jących się w mieszkaniu trojga dzieci, 
nieobecnych podczas wypadku gospodarzy, 
dwoje zostało zabitych, córka Rozalja lat
19 i syn Adam lat 15,-córka Stefanja
lat 9 została lekko ogłuszona, tak, że w 
chwilę po wypadku pobiegła zaalarmować 
sąsiadów. Po przybyciu sąsiadów do pło
nącego już domu i rozebraniu tegoż osę
kami i zalaniu wodą, wydobyto zwęglone 
zwłoki zabitych. Spaleniu uległy zabudo
wania gospodarskie wraz z tegorocznymi 
zbioramj/ W. M.

t / Na Straż ogniową.
\ / (Kores. własna „Głosu Radom.“).

W niedzielę dnia 25 z. m. we wsi Sucha, 
gm. Białobrzegi, po raz wtóry w miesią
cach wakacyjnych odbyło się przedstawie
nie amatorskie pod reźyserją i gorliwjm 
staraniem i kierownictwem p. Natalji Bier
nackiej , nauczycielki tejże wsi, na dochód 
miejsoowej straży ogniowej nowo zorgani
zowanej. Zaznaczyć należy, iż piękny i 
chwalebny czyn pomagać tak potrzebnej 
i pożytecznej instytucji dla społeczeństwa.

Grane były sztuczki „Hanusia Kroźań- 
ska" i powtórzona „Wesele Zosi", na za
kończenie żywe obrazy. Teatrzyk był wy- 
pełniony. Lud licznie zgromadził się nie 
tylko z miejscowej wsi, lecz i z okolicz
nych wiosek ciąguął, by módz zabawie się 
godziwie i swój skołatany umysł rozerwać 
tak miłą a sympatyczną rozrywką. Zna
czy się, że nasz polski chłopek dąży do 
kultury, przekładając teatr nad inne roz
rywki mniej godziwe.

Zespół amatorów przeważnie, składał się 
z miejscowych mieszkańców wsi Sucha. 
Gra amatorów w zupełności zadawalniała 
wszystkich. Wyróżniali się jednak sym
patyczną grą w „Hanusi Krożańskiej" 
panna Helena Biernacka w roli „Hanusi" 
i legjonista p. Roch Kueharski w rolu „Dmy- 
tra". Szczęść Boże dalszej uczciwej pra- 
cy z tak pięknym celem.

Jeden z widzów.

Nowe przepisy o 
opłatach pocztowych,

Kierownictwo poczty lubelskiej komuni
kuje nam:

Z dniem 15 września 1918 r. wchodzi 
w życie nowa taryfa należytościowa pocz
towa.

1) Za każdy list zwykły dopłaca się 5 
hal., tak, że najniższa opłata listu zwy
kłego w obrębie te.eau okupacyjnego i w 
obrębie z Austrją i Niemcami wynosi
20 hal.

2) Za kartę korespondencyjną płaci 
się 10 hal. Wolno używać i dotychcza
sowych formularzy za 8 hal., w takim ra
zie należy jednak dolepić jeszcze markę 
za 2 hal.

3) Należytość za druki wynosi do wa
gi 50 gr.—5 hal., do wagi 100 gr. 11 
hal., za każde dalsze 50 gr. dopłaca się 
3 hal. więcej.

4) Należytość od przekazów pienięż
nych podnosi się o 5 hal., tak, że za prze
kaz na kwotę do 50 kor. opłaca się 
25 hal.

5) Za każdy nadany telegram dopła
ca się do zwykłej należytości 20 hal.

6) Należytości za pakiety podnosi się 
o 20 hal., tak, że opłata posyłki wagi 5 
kg. wynosi 1 koronę.

Podając dó wiadomość publicznej owe 
zmiany należytościowe, zarząd poczty 
zwraca ponownie uwagę publiczności ko
rzystającej z instytucji pocztowej, by we 
własnym, dobrze zrozumianym interesie ze- 
chciała, wysyłając listy i karty kores 
pondeneyjny, zawsze podać na listach i 
kartach adres nadawcy, gdyż korespon
dencji niezaopatrzonych adresem nadawcy 
nie wysyła się dalej.

-.Konsekwentne postępowanie Czechów.
„Narodni Polityka" donosi, że bar. 

Hussarek wystosował do posła Kiofacza, 
jako zastępcy przew. związku posłów 
czeskich zaproszenie na konferencję po
lityczną, w dniu 29 b. m.

W odpowiedzi zaznaczył pos. Klofacz 
że do prowadzenia układów politycznych 
upoważnionem jest ze strony czeskiej AKUSZERKA
posiadająca długoletnią praktykę, udziela porad, przyjmuje panie na słabość, za
mówienia na wieś.
8o2_o RYCHARSKA, Lubelska 57.

KONSTRUKCJE ZELAZ0-BET0N0WE

A. JANISZEWSKI
• < '
Hadom, ZOłrtg-a. OM? 28.

POLECA: PŁYTY TROTUAROWE, RYNSZTOKI, PODRYNNIKI, RURY RÓŻNYCH 
ROZMIARÓW DO KANALIZACJI, CEMBROWINY, POSADZKI CEMENTOWE, TARASY 
— ■ - KONSTRUKCJE ŻELAZO-BETONOWE. --------- . =

SPECJALNOŚĆ:

SŁUPY mocne! tanie! i trwałe! PUSTAKI i DACHÓWKA.
Przyjmuje zamówienia na roboty żelazo-betonowe. Kosztorysy i projekta.

Do dalszych okolic dostarczam DACHÓWKI i RURY na ryzyko loco najbliższa stacja kolejowa

BIURO TECHNICZNE
DLA BUDOWY MŁYNÓW, TARTAKÓW i CEGIELŃM. KANAREK si,jS i

Oddział Radom Długa 25.
Projektuje i urządza młyny z popędem parowym, motorowym i turbinowym. 
Dostarcza maszyny młyńskie, tartaczne wszelkiego rodzaju, oraz kamienie 

młyńskie, gatry, cyrkularki, piły gatrowe, piły do cyrkularek, toczki szmirglowe 
i t. p. przybory tartaczne.

Firma dysponuje pierwszorzędnemi siłami technicznemi i posiada własny 
warsztat mechaniczny.

Odwiedziny inżynierów, plany i kosztorysy na żądanie. 394—0

ż praktyką dziesięcioletnią Warszawską przyjmuję zamówienia na porady 
miejscowe i na wyjazd. Przyjęcia codziennie od 4-ej do 6-ej.
807_i Lubelska 57116—II piętro, front.

| Zakład kąpielowy BUSK w Polsce | 
5 Sezon 1918 r. od 20 maja do 20 września |
i lippiple: siairae, blotoe. elektiytme, stooras. Wodoletznita. | 
I Wspaniały par,k kuracyjny. Wyborna (polska) kuchnia w zakładowej | 

restauracji, ceny przystępne. <

Codzień od 20 czerwca do 20 sierpnia koncert włościańskiej kapeli symfonicznej pod a 
batutą królewiaków pp. Karola i Stanisława Namysłowskich. „

— Na żądanie wysyła się prospekt bezpłatnie. = ®

jedynie prezydjum związku w komplecie 
a ponadto koła czeskie nie oczekują po
myślnego wyniku rokowań z rządem, 
którego pierwszym czynem było ustano
wienie niem. okręgu sądowego w Trut- 
nowie.

Odpowiedzi od Redakcji.
Panu Wł. Mar. w P. Za wiadomość 

uprzejmie dziękujemy. Korzystamy—i po
lecamy się nadal pamięci Sz. Pana.

^Mlllllil mt|i|l!Bi—ll!iiiblllllilii I II !■

Pamiętajcie o Podlasiu 

i Chełmszczyźnie!

OD ADMINISTRACJI.
Prosimy o uregulowa

nie prenumeraty.
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£ Wapieniu! „Marylin
w Świadkowie

f

otrzymał świeżą ospę. Szczepi co
dziennie od 3-ej do 5-ej po południu 
ul. Skaryszewska JNi 16. . 696 —2

Stacja kolejowa Jastrząb
posiadają do sprzedania w ładunkach wagonowych: a) Wapno budowlane 
w wyborowym gatunku; b) Miał wapienny do celów rolniczych; c) Ka
mień wapienny do budowy, dia cukrowni i wielkich pieców. Zgłaszać się: 
Radom, ulica Szeroka 12 m. 4. 8oo—i

istnieje od 30-VIII-1917 r. 
w Radomiu, ul. Lubelska 44.

KSIĘGARNIA

-I

Niezawodny masaż kosmetyczny
MflTERJfllY PlSMlEUHE

(ul. Lubelska Xt. 55—I piętro) 
przyjmuje od 10 do 1 i od 4 do 7 w.

794-3
POMOCE NAUKOWE
POTRZEBY BIUROWE

Jeometra Przysięgły kl. 2-ej

systemu D-ra Joffr’a w Paryżu
odświeża cerę i zapobiega tworzeniu się zmarszczek MARIA 0 R S Z A 
dawniej Warszawa, Widok 5, obecnie Lubelska JG 73 m. 2 od 3—5 p.p. 

821—3

posiadająca dyplom z odznaczeniem, długoletnią praktyką Warszawską, 
udziela porad, przyjmuje panie do domu, zamówienia na wyjazd, wykonywa 
wszelkie zlecenia lekarskie Ł U C Z V X S Bi .%

się

522—o , Marjacka 11, front I piętro.

Ogłoszenie.
Komornik przy Królewsko - Polskim Sądzie i 

Okręgowym w Radomiu Wł. Gaździński, za- I 
mieszkały przy ulicy Kościelnej 1. 6, w myśl 
aTt. 1143 p. 2 i 1146 P. C. niniejszym ogłasza, 
że w dniu 27 listopada 1918 roku o godz. 1Ó 
rano vt sali posiedzeń Wydziału Cywilnego Kró
lewsko-Polskiego Sądu Okręgowego w Radomiu, 
sprzedawany będzie z licytacji publicznej, w 
drodze działu, nieruchomy majątek pozostały 
po ś p. Janie Banasiku, składający się z osady 
włościańskiej we wsi Kłonów, gminy Kuczki, 
powiatu Radomskiego, przestrzeni 7 morgów 
226’/2 prętów z przynależytościami i budynka
mi drewnianemi pod słomą, a mianowicie do
mem o jednej izbie, komorze i sieni, oborą 
z szopą i stodołą o 2-eh zapolach, ubezpieczo- 
nemi od ognia na sumę 420 rubli. Gleba śred
nio tirodzajna. budynki stare. Powyżej opisany 
majątek urządzonej hypoteki niema, w zastawie, 
lub wspólnem posiadaniu nie jest i nabyty mo
że być tylko przez osoby pochodzenia wło
ściańskiego, w myśl ukazu 2 marca (19 lutego) 
1864* r. Licytacja rozpocznie się od sumy 2000 
rubli wzwyż; od licytanta wymaganą jest ka
ucja w kwocie 200 rubli. Opis majątku prze
glądany być może w kancelarji Wydziału Cy
wilnego Sądu Okręgowego w Radomiu. 797-1

Ogłoszenie.
Komornik przy Królewsko - Polskim Sądzie 

Okręgowym w Radomiu Wł. "Gaździński, za
mieszkały przy ul. Kościelnej I. 6, w Radomin 
niniejszym ogłasza, że w dniu 27 listopada 
1918 r. o godzinie 10 rano w sali posiedzeń 
Wydziału Cywilnego Królewsko-Polskiego Sądu 
Okręgowego w Radomiu sprzedawany będzie 
z licytacji publicznej, w drodze działu, nieru
chomy majątek pozostały po ś, p. Jakóbie 
Żyła, a składający się z 10 morgów 244 pr. ziemi 
z osady włościańskiej zapisanej w tabeli likwi
dacyjnej wsi Klwatka-Szlachecka, gminy Wie- 
logóra, powiatu Radomskiego, pod A 8 z pra
wami na ogólne pastwisko, wydzielone wzamian 
za serwituty7, bez zasiewów i budynków. Gleba 
śaedniourodzajna, a miejscami piasczysta. Po
wyżej opisany majątek urządzonej hypoteki 
niema w zastawie, lub wspólnem z obcemi oso
bami posiadaniu nie jest, natomiast Bolesławo
wi i Wiktórji małż. Żyła przysługuje prawo 
dożywotnego korzystania z 40 prętów ziemi w 
placu Sprzedawany majątek może być nabyty 
tylko przez osoby pochodzenia włościańskiego, 
mające prawo nabywania gruntów ukazowych. 
Licytacja rozpocznie się od sumy 2160 rubli 
wzwyż i od licytanta wymaganą jest kaucja w 
kwocie 216 rubli. Opis i wszelkie dokumenty

Pułnjintnong nauczycielka wychowawczyni przy- 
IIIIIj 11UWQ11Q gotowuje do niższych klas, po
czątki muzyki, konwersacja francuska, poszu
kuje pracy na wsi. Świadectwa chlubne. Kiel
ce, Stary-Rynek 9 m. 2 u Dr-wy Otto, Jadwiga 
Thiemme. 771—3

Pana, "który przysłał chłopca z 
wiadomością, o odnalezieniu doku
mentów Stefana Strzemiecznego, u- 
przejmie proszę o odesłanie tako
wych do Adm. ,,Głosu“. Dyskrecja 
zapewniona. 760—i

7n ęjtfJPOfrn Miaota dwa list7 otrzymałem. 
Ilu ululuy,U lllluuld Nie będąc w tym czasie 
w Radomiu skorzystać z treści nie mogłem. 
Będę .w czwartek o godz. 11 rano. 818—1
--------------------------,—---------- ------------------------  
Pno7T|Vjljp słożby leśnej lub za karbowego do
X tluoUKuJy dworu. Adres: Jan Amanowicz, 
gmina Jddlnia, wieś Skoki, obw. Kozienicki. 
__________________________ 814—2 
TTrl^iolfJTn lolzoii wszystkich przedmiotów. UllululUul luŁujl Specjalność arytmetyka i 
francuski. Wiadomość w Adm. „Głosu1*. 798-2 
PntnąohnP Pokój lub dwa od zaraz. Wiado- 
lulluDullj mość w Adm. „Głosu**. 816—2

Wnnpnn otomanę lub szeslong używany 
iuluu w dobrym stanie. Oferty: Ko
ścielna 4 m. 2. 809—2

7(Tnbinnn z wozu wczoraj wieczorem ną po- 
Łi^UulUuU dwórzu Hotelu Polskiego lub przed 
księgarnią Suchańskiego: a) palto czarne z koł
nierzem karakułowym, b) czarne burasy kryte 
szarym suknem. Uczciwy znalazca zechce 
zwrócić za odpowiedniem wynagrodzeniem na 
ul. Wysoką Jś 51 m. 3. 812—1
^gubiono 2 b. m. w* okolicy parku Kościuszki 
Ai czapkę uczniowską z literami G. B. i W. 
K. S. Uczciwy znalazca zechce odnieść do 
Adm. „Głosu1*.
^gubiono kwit na 2 pudy cukru wydany przez

Wydział Aprowizacyjny za .Na 499 dnia 
13[IV 1918 r. na nazwisko Abrama Pinera.

817—1

Józef Goebel
powrócił i przyjmuje ulica Lubelskie- 
Górki JCs 9. x 743—3

kurs pensyjny klasy: podwstępna, wstępna I i II. 
Na żądanie — Gimnastyka — Śpiew chóralny 
dzieci. Wiadomość: Szeroka 15 m. 5 tamże: 
Komplety francuskiego z konwersacją. 815—3

Gfgubiono legitymację na nazwisko Jana Bo- 
lesty wydaną przez Mag. Radomski dnia 

21[III 1918 r. za J6 719—4854, 793—1

^gubiono, paszport rosyjski na nazwisko He- 
Al leny Śliwińskiej wydany w Warszawie przez 
komisarza 22 cyrkułu za żś 567 dnia 10[Vl 
1913 r. 813—1
□'gubiono legitymację na nazwisko Juljana 
AJ Zacharskiego wydaną przez Komendę 
miejską w Pułtusku dn. 15(VIII 1916 r. za 

89661. 808-1
^gubiono legitymację na nazwisko Jana No- 

waka wydaną przez Komendę Obw. Rad. 
dn. 2tyVn 1918 r. za M 20682. 799—1

Tow. Spółdz. Potrzeb Szkolnych 
liczy dopiero 132 stowarzyszonych (in
stytucji 16, kobiet 43 i miężcz. 73).

Udział członkowski rb. 10.
Opłata wstępna tylko rb. 1, bez wzglę

du na ilość wpłacanych udziałów.

Zebranie Ogólne
członków Towarzystwa odbędzie 

.6 października 1918 r,
w niedzielę o, godz. 3-ej, w domu Kasy 
Poż. Przem. Rad., na które Zarząd 
Tow. niniejszem

zaprasza
P. T. Stowarzyszonych, oraz delega
tów 16-tu instytucji, należących do na
szej kooperatywy.

Na porządku dziennym:
I, Sprawozdanie za rok 1917/18. 

II. Podział zysku. III. Budżet na rok 
1918/19. IV. Wnioski Zarządu i Sto
warzyszonych i V Wybory, a) na miej
sce ustępujących przez losowanie: 2-ch 
członków Żarządu i 2-c’n zastępców, na 
3 lata, i b) do Komisji Rewiz. 3-ch 
członków i fyluż zastępców na rok 
jeden

Za-ząd projektuje podział czystego 
zysku, za rok sprawozdawczy, w na
stępujący sposób: 1) na kapitał zapa
sowy rb. 919.08; 2) na udziały (rb.2020) 
w‘stosunku 6% rb. 67.76; 3) na dywi
dendę od zakupów rb 182.32; 4) na 
kapitał rezerw., dywidenda, przypada
jąca od zakupów nie członków rb. 
1402.89; 5) na bursę im. Jana Kocha
nowskiego z Czarnolasu rb. 600 (dwa 
stypendja po koron 1000; 6) na bursę, 
„Przyszłość1* dla seminarzystek rb. 600 
(również dwa stypendja po 1000 kor.); 
7) na zapoczątkowanie funduszu na 
budowę lub kupno domu na bursę im. 
Kochanowskiego rb. 300; 8) na graty
fikację dla pracownic sklepu Tow. 
rb. 975; 9) na zapoczątkowanie fun
duszu na budowę własnego domu Tow. 
Potrz. Szkol, rb. 3000; 10) na Pol. Mac. 
Szk., jako składka dożywot. czł. rb. 200;
11) na P. M. S. w Chetmszczyźnie rb. 30;
12) na organizację 11-tu sklepików 
uczniowskich przy tutejszych sześciu 
średnich zakładach naukowych i pięciu 
liczniejszych szkołach ludowych, po 
rb. 30—-.rb. 330; ">3) na Radom. Patr. 
Związku Harc. Pol., jako składka do
żywotniego członka, rb. 200 i na war
sztat szewcki przy izbie skautowej 
rb. 100; 14) na „Kroplę Mleka1* dla 
głodnych dzieci rb. 60; 15) na dziecię
cą koionję leczniczą w Busku rb. 30 
i 16) pozostałą resztę przelać na rok 
następny rb. 199.11. Razem rb. dzie
więć tysiecv sto dziewięćdziesiąt sześć 
kop. 76. ‘ '

Radom 2 września 1918 r.
ZARZĄD: Józef Pogorzelski—prze

wodniczący, Marja Lipska, Wanda Tar
gowska i Jerzy Dzierzbicki—sekretarz. 

819—4
V ___ >

Potrzeba ze 30 robotników
do kopania ziemi. Wiadomość w biurze Tech- 
nopol Lubelska -V: 51 u architekta W. Szym- 
kowicza od 8—12 zrana i od 3—7 po południu 

803-3

fiWM TB€HN1C«IWO-II<NI>ŁOWY

Hf w w 1 Wisi
Lubelska Na 29, I szo piętro, front.

(dawniej Kościelna 3).
Kupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju 
pieniądze na najdogodniejszych warunkach 

ooo—0

fcz yciBlh nzjt
Zofja Drozdowicz posiadająca patent 
z Konserwatorjum muzycznego powróciła 
Długa N? 10. 766—3

1
Maść „Anta”

leczy swędżegie skóry, świezbę i wysypki 
swędzące. *

Zatwierdzona przez Urząd Lekarski. Sprzedaż 
w aptekach i składach aptecznych. Cena 10 kor. 
Ggłówny skład na Kr. Polskie—apteka J. Kas- 
przykowskiego w Radomiu. 640—10

Rdlnik ze Srejiiiiii wykształceniem, 
7-letnia praktyka fachowa, znajomość 
weterynąrji, hodowli i mleczarstwo, re
komendacje. Poszukuje posady. Wia
domość w Administracji „Głosu Radom- 
skiego‘*. 757—4

WinOPlltlT Wlnypif koleiarz (pomocnik zawia
li lllu U UL J '! lUiiuŁ dowcy stacji) ewakuowa

ny w 1915 roku z Radomia do Rosji, przesłu
żywszy 20 lat na kolei obecnie powrócił i pro - 
si pp. chlebodawców o zaofiarowanie posady 
kasjera, magazyniera, nadzorcy, lub jakiej in
nej biurowej. Uczciwość gwarantowana przez 
poważne osoby. Oferty: Administracja „Gło
su Radomskiego**, 752—4

Garbarnia
do ■wydzierżawienia, bliższyeh wyjaśnień . 
udziela St. Ojrowski, Trawna 3 . 749—3

Małnp^ntifo poszukuje kondycji na wyjazd. 
lllululZluld Wiadomość w Administr. „Gło
su". 784-3

TT^rlnlnifinU prasowaczka poszukuje zajęcia po U óllUlLiillLld domach prywatnych. Wiadomość 
w Adm. „Głosu*1 782—3

IfarlnlflinnfT mechanik tartakowy oraz ślusarz 
UuUululullj i tokarz posiadający chlubne świa
dectwa poszukuje pracy. Ostrowiec, ulica Dłu
ga 4 Wiktor Baucz. 777—2

Nauczycielka muzyki
na ulicę Lubelską J6 37. 772—3

PfinunlzTlio pokoju umeblowanego od zaraz- 
rUuóulliJę Wiadomość w Adm. „Głosu** dla 
Tworkowskiego 801 - 2

BIURO BUDOWLANE i HURTOWNIA.
Cement, Papa, Eternit, Dachówka, Cegła, 
Smołowiec, Gwoździe, Żelazo, Wapno.

Po cenach hurtowych.29i-i0
« TEKTURĘ SM0Ł0WC0WĄ, SMOŁOWIEC, CEMENT,
« WAPNO, BLACHY, GWOŹDZIE, OLEJE MASZY- 

w Radomiu, PUc 3-go Baja I. Skład - Zgodna M 6. * NOWE i CYLINDROWE, SMAR do WOZÓW.
Redaktor; Czesław Xawery Jankowski. Druk „J. K. Trzebiński”—Radom.

Za potanieniem century woiennei.
Za wydawcę: Edward Suchański.


